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„Jakie jest położenie Towarzystwa w, Emigracyi, 
opisywać nie mamy potrzeby; każdy to, widzi i czuje, 
Dość powiedzieć , że na 6** przeszło tysięcach tułaczy, 
5,000 przynajnnićj jest przctw niemu ;. a niepodobna 
Jakie, byli, jak Demokrata chce przekonać, sami źli 
Polacy, nie dbający o interes swćj ojczyzny, głupcy 
tego interesu nic rozumiejący, lub: ludzie powodujący 
się samą ś'epą i nie mającą powoda nienawiścią, Prócz 
Demokraty, wszystkie inne pisma peryodyczne: są 
przeciw Towarzystwu; prócz broszur i okolników wy; 
dawanych: przez Cenualizacyę, całe pismiennictwo 
polityczne emigracyjne jest.przeciw niemu. Ta prze- 
ważna. większość ,: 5 przeciw 1, przecież coś znaczy, 
podług samych nawet zasad Towarzystwa, opierające: 
g0 wszystko na większości i potędze liczebnćj.+. oie: 

Nie lepsze jest jego położenie i wewnątrz niego sa; 
mego. Po chwilowóm odurzeniu  trzyufalaćm które 
trudno wytłómaczyć, zaczyna przychodzić rożwaga. 
Zaczynają wewnątrz Towarzystwa wątpić o nieomy|- 
ności Centralizacyi,. zaczynają. przeciw nićj.głos pode 
nosić, żądając od nićj „ścisłego „rachunku «ze.sprav 
swych, żądając na nią nawet sądu. Przytóm idą jedne 
po drugich wnioski o reformach, o zmianie nazwiska,o 
zmianie systemu, © zmodyfikowaniu zasad, o zbliżeniu 
się pojęciami do Emigracyi.i kraju it, p. Sekcye po 
Sekcyach. występują , z ,opozycyą, ma które Centrali- 
zacyą. odpowiąda „sądami brałniemi, wykreślającenii 
protestujących z łona Towarzystwa. 

Jednakże widząc iż sądy bratnie za nadto będą mieć 
dowobóty, Centralizacya przez swój organ 'z020:b. m. 
stara się ułagodzić jednych, a uspokoić: drugich , prze- 
rażonych groźnemi symptomatami rozerwania i upad- 
ku. Demokrata pierwszym radzi być cierpliwymi, wy- 
rozumiałymi : « Dlaczegożby bowiem. Demokracya 

' « rozrywać miała swe siły, łab marnować jew nieu* 
_ « stannćj opozycyi przeciw władzy, kiedy do'tćj'wła* 
« dzy powołuje zaufanie większości związku; kiedy 
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«władza f jest czasówa i cofócznie wybierana; kiedy 
«nowe peryódyczhe wybory” dozwałają* wprowadzić 


- « do nićj inne zdolności, ińne'osoby *lepićj rozumieją: 


« ce, jeżeli tak sądzi większość , potrzeby sprawy pu- 
« blicznój, większą dające rękojmię wynalezienia środ- 
«*ków prędzćj i pewnićj prowadzących de celas ára- 
« zem” kontrolujące je najlepićj 4 najwłaściwićj,' bo 
« zmóżnością nietyýikó wszechstroniego ich obejrze- 
«nia, ale prędkiego ‘zapobieżenia złenia y jeśliby te 
« byłoż w. — Dragim przedstawia” historyę "Dowarzy= 
stwa, jego zamieszki” wóćwnętrzne; ataki których ono 
dóznawałó że strofiyreszty Emigracyi; które go. wszak> 
że nie obałiły i ñe źniszezyły v przetrwało wszystko i 
ostałó i dła skutecznego pracowania dla Polski. »*(1?), 
Demokrata dla tóm' większego uspokojenia przestra- 
szonych upadkieta: Towarzy:, porównał ga nawet do 
Połski, a jego przeciwników do jój wrogów; jak Pol- 


"My wszakże, którzy” się liczymi do Hich wit prźćż 
ym sicani porównaniem ęmokkey, aisig lny 
tvieść fotelem; attaków naszych nie poprzestanieni, 
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„Lecz rok 1846 był dla zasad i ludzi Towarzy. Demo. 
probą praktyczną, z którćj jak ono wyszło, wiadómo. 
Praktyka więc zabiła Towarzystwo. Związek. ten 
upadł moralnie w kraju i w Emigracyi, upadnie i mä- 
teryalnie. Taka kolćj spotykała zawsze ` udzi i ciała 
polityczne, które celu zamierzonego nie dopięły, mia- 
nowicie gdy przyczyna nie udanćj, była w nich sa- 
mych. Towa. Demo. nie może czynić WSW a 
historycznóm doświadczeniu ; upadek jego, zejść le zę 
sceny jako ciala politycznego, jako paver szkoły jet 
pewny, nie zawodny, od czego nie uchronią go ani 
własne przechwalanie się, ani szkalowabie innych. zi 

„Gdy to mówim, życzylibyśmy aby nas zrozupoiano; 
chcielibyśmy aby upadek o którym piszem Byt dobrze 
pojęty. Znamy ludzi, a szczególnićj znamy se <ty; Wie- 
my ile te są samolubne, uparte 1 zaślepione. Będzie 
bezwątpienia nie mała liczba, członków Towa, Demo., 
którzy uparłszy się przy. swojćm, pozostaną W ZWAę&Z 460 
zachowując. jego:imie, system i, ducha; ale tonie 3g: 
dzie życie, nie. będzie potęga — będzie mico ć, Tak 
związek zamknięty sam w sobie, Sr AG RAM kraj 
i Emigracyę, wyosobniony Z Sow. odswiezany 
życiem mas, pozostanie po za em postępu czasu, 


obrę 
nie rozumiejąc innych 1 sam od-nich nie zrozumiany. 


Pierwszy. silniejszy powiew życia polskiego „ odłamie 
od pnia ojczystego tę obca narośl p zostawując o istnie- 
niu jójssmutną tylko pamięć. ioonlobs ssoi >in ol 
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„Demokrata Polski; snać będąc w, jednćj .z onych 
chwil wesołych; w jakich. lubił przebywać niegdyś 
przyjaciel jego Pszonka, żartuje krotofilnie w ostatnim 
numerze z tych. Rodaków, który dnia 7 b. m. korzy- 
stając z obecności Lorda Stuarta w Paryżu ,. poszli. mu 
złożyć hołd uszanowania: My, winszując Demokracie 
dobrego humoru ,-i nie mogąc go w.tćm naśladować, 
żarty jego odeprzeć musim tonem surowym... s 
“i Niegodna jeśt obracać. w śmieszność wynurzenia 
przez Polaków. wdzięczności; 4 wlej wś z najserdecz- 
niejszych przyjaciół Rolski., człowiekowi którego nie- 
zmordowany m staraniom, winno przez lat kilkanaście 
pożywienie i opatrzenie: tylu nieszczęśliwych. braci 
wygnańców; nie. przystoi pismu/polityczaemu przed- 
stawiać w taki sposób kroku poważnego i polityczne- 
g0. uczynionego. przez, tułaczy w. obec człowieka, 
który przyczynił. się najwięcćj do spopularyzowania 
w.Anglii sprawy. polskićj ; w obec cudzoziemca, który 
kochał tę, sprawę „z taką bezinteresównością i który 
jéj stuży z taką wytrwałością, pomimo: oszczerstw , a 
nawet targań, się na jego osobę. ia 
„Gdybyśmy, nie pojmowali naszego posłannictwa, 
gdybyśmy chcieli pójść za przykładem. Demokraty, 
ilezbyśmy nie wyprowadzili na jaw pokłonów i pła- 
szczeń się, demokratycznych, nie przed ludźmi poli- 
WĘG mhanagzenia Lorda Stuarta, ale przed lada re- 
[aktorkiem pisma demokratycznego , przed lada czer- 
wona czapką republikancką : a zaiste, pokłony suro- 
wych demokratów polskich. w przedsionkach komite- 
gk wudniących, się, odbieraniem składek na rzecz 
F ski,, nie: są, tyle wolne od osobistego interesu, ile 
tych dworzan, podług wyrażenia Demokraty, którzy 1 
b. m. oddali w Hotelu Lambert uszanowanie monar- 
chyście Stuartowi. siwa 
„Lecz my, zajęci głównie sprawą polską, w rachuby 
i zabiegi stronnicze nie wglądamy, nie wchodziim w po: 
bud AW cudzoziemcami w zajmowania się sprawą 
polską moga „kierować, oświadczamy wdzięczność 
wszystkim którzy się nią zajmują, czy to oni noszą 
czapki frygijskie , czy korony lordowskie , bo my wie- 
my że nad wszystkiemi temi drobnostkami , panuje 
wielki interes polski, nie zależny od interesów oso. 
bistych lub stronniczych. Nie mamy też za złe roda- 
dakom , którzy w jakiejkolwiek klasie lub opinii za 
granicą, jednają dla sprawy naszej Reti przy- 
jaciół, ani ich wyśmiewamy, kiedy ża tę przyjaźń 
oświadczają wdzięczność , czy to w biórze dziepnikar- 


skim, czy w pałacu xiążęcym. 


` W interesie prawdy winniśmy oświadczyć, żć, 6 ile 
wiedzieć móżem , pismo żamieszczone W ostafnim tii- 
“merze Demokraty, pod tytułem artykuł nadesłany, ód 
początku do końca, w dwóch częściach jest nileży: 
wćm ; rzeczy zaś prawdziwe są zapełnić poprzekręća: 
ne: jednćm słowem, jestto paszkwil Seno 
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‘„Jakeśmy powiedzieli w przeszłym numerze, rocznica 
wypadków przeszłorocznego Lutego była obchodzona 
w, Paryża dwoma nabozeństwami ; żałobnóm przyrzą- 
dzoném przez Sekcyę protesuijącą, i tryumfalnćm 
przygotowanćm PE Centralizacyę, X 
- „Na „mszy żałobnéj 


Ni ' żałobnéj za wymordowanych w Galicyi, 
odśpiewanćj w kościele Śz” Rocha pree X. Kaćczanów- 
skiego , . znajdowała się wielka liczba Polaków i Połek, 
należących do różnych opinii i stronnictw, przybyłych 
pomodlić się za duszę poległych „i zaprotestować prze- 
ciwko wszystkim którzy wpłynęli na rzeź naukami, 
imstygacyą i czynem. o oo ien e pan 
` Pod koniec nabożeństwa przybyło do kościoła do 
tysiąca młodzieży francuzkićj, z różnych szkół tutej- 
szych, która uszykowana we dwa szeregi, postępo- 
wała zwolia za Polakami, po obu stronach katafalka, 
Kropiąc tramnę święconą wodą, oddając cześć ofiarom, 
i łącząc się z nami w manifestacyi swćj przeciw .mor- 
derstwu i domowćj wojnie, Nabożeństwo więć żałobne 
odbyło się stosownić , poważnie i należycie. Na'tćj 
mszy widzieliśmy wielu członków Tówa. Deńiokraty- 
czitego. À sg 
Pod tenże czas Centralizacya odbywała na Batignól- 
lach nabożeństwo tryumfalne. Pomimo wszystkich jćj 
po AT na mszy nie było więććj nad osób 45 dó 50%, 
Nietylko" więć mienałeżący do Towarzy. Demo. nie 
wzięli udziała w tym obchiódzić tryumfalnym smu- 
tnego i zawstydzającego czynu, ale większa część 
człońków tegoż, mieszkających w Paryżu i na Bati- 
gnollach, nie nałeżała do manifestacyi urządzonćj przez 
Centralizacyę : to dość mówiące. "3 
Ogół zatów Polaków postąpił należycie, zostawił 
Geńtralizacyę i jćj przywiązańszych samych jednych 
do obcliodzenia swych pamiątek, i obchód był smu- 
pda żałobny, chociaż nabożeństwo twyumfałne ; smu- 
tek i żałoba nie były w ornatach i sprzętach kościel- 
nych, ale w postaci obchodzących. Francuzi pojęli 
także stosowność nabożeństwa,i poszli na te które od- 
powiadało więcćj pamiątce, które przedstawiało głó- 
wng i majwydatniejszą część wypadków przeszłoró- 
ORRI 2ISDOROY SIĄ. 1 zez SENA 
YPak więc manifestacya Centralizacyi, chcącćj stawić 
22 pa na równi! z 299 Tistopaćla, nie powiodła 
się zupełnie, jak się nie powiodło dzieło przez nią 
przysposobione:' Kara idzie” krók“ w krok za przewi- 
MORCHA SIEIS O „BOBOPIOŻST O 4 PY MAT 22 
'National zdając sprawę z manifestacyi młodzieży 
franeazkićj ,/ myli się pisząc jakoby ta była na Bati- 
gmollach; bynajmihućj , z kościoła Śio Rocha nie poszła 
do żadnego innego'i w żadnym przedtćm nie była. 
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WIADOMOŚCI I DONIFSIENIA 


Korespondencya z Peterzburga umieszczona w Dzienniku 
Rozpraw, donosi o nowym ukazie dotyczącym religii. Ukaz ten 
zdaje się być odpowiedzią Mikołaja na żądanie Papieża , aby 
było dozwolonćm Unitom którzyby tego chcieli „ wracać do'da- 
waćj swojćj religii. -Ukaz zabrania pod karą knu:a , więzienia i 
Syberyi, przechodzenia z religii schyzmatyckićj na jakąbądź 
inną religię ; podobneż kary spotkają i tych, którzyby do przej- 
ścia namawiali , lub tylko schyzmatyków uczyli innćj religii bez 
najmniejszćj myśli przeciągnienia ich do nićj. Co zaś do pcze- 
chodzenia z religii innych na schyzmatycką, arty. 5 ukazu mówi 
następnie : 

« Każdy: ktoby przeszkadzał wyznawcy religii. obcćj, 

przejść na religię grecko-rossyjską, będzie ukarany kilkomie- 
sięcznem więzieniem. » 
(e Zabrania się duchownym katolickim, tak zakonnym jak 
świeckim w guberniach zachodnich, trzymać na swe usługi ko- 
gobądź wyznającego religię greko-rósyjska, a to pod kara 40 
rsr, sztrofu za każdego sługę. » 

— Tenże dziennik z 25 b. m. zawiera autentyczną przysięgę 
nadeslaną mu z Warszawy, która muszą składać, teraz xięża no- 
wowyświęceni w duchownćj Akademii Warszawskićj. Jest ona 
następująca; wyrazy podkreślone są także i w tym dzienniku. 

« Ja niżćj podpisany, przyrzekam i przysięgam w obec Boga 
'Wszechmogącego, w Trójcy Świętćj jedynego, iż pragnę i zobo- 
wiązuję się służyć wiernie i szczerze i-być we wszystkićm posłu» 
sznym J. G. M., memu rzeczywistemu, prawemu i najmiłościw- 
szemu Panu, Cesarzowi Mikołajowi Pawłowiczowi, samowładcy 
Wszech Rossyi, i J. C. M. Następcy tronu Wszech Rossyi, 
Wielkiemu Xięciu Alexandrówi Mikołajewiczowi. 

« Zobowiązaję się nadto' dochować i bronić nie oszczędzając 
mego życia i aż do ostatnićj kropli krwi , wszystkich praw i pre- 
rogatyw przywiązanych już.do najwyższego samowładztwa , siły 
i potęgi J. U. M., i mogacych jeszcze być na przyszłosć przy» 
wiązanemi, a to w największćj rozciagłości ich mocy i zna: 
czenia, 

« Zobowiązuję się również popierać , 0 ile tylko będę mógł 
gorliwie , i pod wszelkiemi względami , wszystko co się może 
łączyć z interesem wiernego służenia J. ©. M., oraz z korzyścią 
państwa. Jak skoro zatóm dowiem się o czćm coby mogło spro* 
wadzić szkodę, stratę lub umniejszenie praw i własności J, C; 
M. , nietylko o tém uwiadómię jak najprędzćj , ale będę się sta- 
rał przeszkodzić tema wszelkiemi sposobami , zobowiązując się 
także dochować tajemnicy o wszystkićm co mi będzie powierzo- 
ne i dopełnić wiernie i sumiennie obowiązków które będą na 
mnie włożone ,* czy to przez przepisy, ustawy i zwyczaje przy- 
jete, czy leż przez przysięgę obecną ogólną , lub szczególną , 
wł be czasu do czasu przełożeni moi mogą mi nakazać w imie 


` « Zobowiązuję. się nakoniec nic nie czynić w widokach osobi- 
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stych ; mój rodziny, moich przyjaciół lub przez uczucie niena- 
wiści, coby było przeciwnćm mojemu obowiązkowi i moim 
przysięgom ; lecz owszem działać i postępować. jak przystoi i 
przynależy wiernemu poddanemu J. C. M., atoabym zawsze 
mógł z tego zdać rachunek przed Bogiem i przed strasznym 
jego sadem. = : 

« Tak mi Boże dopomoż i niewinna Syna jego męko. Amen.» 

— Gazeta Augzburska. Z Wrocławia 10 Lutego. « Podróżny 
przybyły z Warszawy donosi, że w mieście tėm oczekują na 
gwardye mające tam przybyć z Peterzburga. Jeżeli pogłoski te 
się sprawdzą , 2gi i ty korpus wojska pruskiego, konsystujący 
w Pomeranii i w W. X. Poznańskićm , będzie postawiony na 
stopie wojennćj. Szef sztabu pojechał już z Poznania do Berlina 
dla wziecia instrukcyi. 

«a Zauważano także jedną okoliczność; patent królewski był 
podpisany i ogłoszony tegoż samego dnia; jestto pośpiech jakiego 
jeszcze nie widziano wogłaszaniu praw: Odezwa króla zmarłego, 
odzywająca się lat temu trzydzieści cztery do patryotyzmu nie- 
mieckiego , była także wydaną 3 Lutego. » z „siłą 

Taż gazeta Urukując powyższą korespondencyę, zaprzecza 
rozchodzącym się pogłoskom o zaszłych wielkich nieporozumie= 


niach między trzema pólnocnemi dworami. Przyznaje wszakże: 


iż są pewne poróżnienia , dotyczące pewnych szczegółów. | 


-- Dziennik Pocztowy Frankfurtski; xPoznania 14 Lutegow: 


D. 10 tego miesiąca, w kościołach katolickich odprawiono msze 
żałobne za rozstrzelanego Babińskiego. Znajdowała się na nich 
wielka liczba kobiet. Deag 
— Gazeta Berlińska Wossa donosi z 17 Lutego, że nakazano 
śledztwo z powodu nahożeństwa żałobnego za Babińskiego który 
był rozstrzelany. Śledztwo zbyt trudne, bo jedni utrzymują że 
nabożeństwo na cześć dziadka odprawione było, inni żeza krewne- 
go, inni nakoniec że się modlili zachłopa imieniem Antoniego. 
Rzad istotnie znajduje się w nader trudnem położeniu. Duchowień- 


stwo ma bowiem obowiązek odprawiania mszy, byle mu tylko 


imie objawione było , nie potrzebując wcale dalszych objaśnień. 
| — Dziennik Frankfurtski, z Krakowa 13 Lutego. Hrabia Mau- 
rycy Deym dał pozwolenie sprzedaży towarów na miesięcy trzy, 
bez żadnój retrybucyi; byle takowe były zagraniczne. Lecz dzień 
30 Kwietnia naznaczony jest za prekluzyjny dla towarów które= 
by się jeszcze pozosiać mogły w magazynach. Generał Rüdiger 
jest na czele wojsk stojacych na naszych granicach. Wiadomo 
że len Generał znajdował się w Krakowie roku 1836. Wojska 
austryackię zajmujące Galicyą zajęły pogranicze pruskie, i 
część garnizonu krakowskiego odebra rozkaz udanie się ż arty]- 
lerya na punkt wzmiankowany. i 

— Gazeta Augsburska, z Wrocławia 13 Lutego. Pogłoski o 
mobilizacyi drugiego i piątego korpusu się potwierdzają. Zdają 
się nawet być pewnemi przez zbieg niektórych. okoliczności 
Szefowie sztabu tych dwóch korpusów są już w Berlinie, gdzie 
jak mówią w ministeryum wojny wielki ruch panuje. Robolnicy 
tych obu korpusów ustawicznie pracują; do lego dodać należy 
zwołanie całcgo Sejmu na dzień 11 Kwietnia w celu pe ar: 
nia pożyczki. Wiadomości nadchodzące z Warszawy, stwierdzają 
pogłoski o 'nadeiąganiu z głębi Rossyi nowych wojsk do króle- 
stwa i wszystkie te wojska ciągną ku granicy pruskićj. Pod- 
różny jeden zapewnia, że widział korpus wojska w Warszawie 
złożony z 18,000. Sądzą że Rossya ma zamiar zrealizować 
swoje widoki wzgłędem Multan i Wołoszczyzny j Prusy. wyna- 
grodzić kawałkiem prowineyi polskich. Listy z Wiednia i Berlina 
donoszą, że zamierzają ufortyfikować Wrocław i Kraków. 0 
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Przełożona zakładu Śgo Kazimierza, 1, r. d'Ivri, w Paryżu, 
uwiadamia, iż d, 4 Marca, w święto patrona domu, odbędzie się 
tam o godzinie Sćj Msza Šta spiewana, na którą przez niniejsze 
rodaków zaprasza. Mszę odspiewa X. Etienne, Generalny prze- 
łożony zakonu Missyonarzy; pożniėj będzie msza czytana przez 
X. Kamockiego, [7203 , Eg 


Redaktor Naczelny : J. F. Korosowssi, 


——— nn o rye age 


W DRUKARNI L, MANTINET, PKZI ULICY JACOB, 30, 


Nożna ik 


